Bądźmy świadkami miłości

7. Pomóc innym spotkać miłość Matki
Słowa „wziął Ją do siebie”, rozumiejąc je w ich dosłownym sensie, mówią o zabraniu Maryi na miejsce, gdzie mieszkał Jan. Macierzyństwo Maryi w szczególny sposób objawia się tam, gdzie Ona się z nami spotyka: w miejscach, które zamieszkuje, w miejscach, w których czuje się szczególną obecność Matki. Wiele jest takich miejsc zamieszkanych przez Maryję. Są też takie miejsca, gdzie obecność Matki jest odczuwana w szczególnie namacalny sposób. Czasem miejsca te promieniują daleko swym światłem i przyciągają ludzi z dalekich stron. Miejscami tymi są sanktuaria maryjne.

W miejscach tych ów wyjątkowy testament Ukrzyżowanego Pana jest przedziwnie aktualny: tam człowiek czuje, że został zawierzony i oddany w ręce Maryi. Człowiek udaje się tam po to, aby spotkać się z Nią jako ze swoją Matką. Otwiera przed Nią swe serce i mówi do Niej o wszystkim. Można rzec - „bierze Ją do siebie”, wprowadza Ją w swoje problemy, które bywają czasem trudne - problemy własne i problemy innych, problemy rodziny, społeczeństw, narodów i całej ludzkości (Jan Paweł II, Fatima, 13.05.1982).
W Fatimie Jan Paweł II powiedział, że są szczególne miejsca, w których doświadcza się obecności Matki. Jednak nie wszyscy mają odwagę przyjść do sanktuariów, albo nie wiedzą, że mogą w nich znaleźć ratunek i pociechę. Tym ludziom możemy przynosić Maryję, możemy przez naszą wewnętrzną relację z Nią stawać się dla innych miejscem spotkania z Matką. Jak św. Maksymilian możemy być apostołami duchowego macierzyństwa Maryi. Pozwólmy, by porwał nas ideał „szaleńca Niepokalanej”: 
Niepokalana - oto nasz ideał. Samemu do Niej się zbliżyć, do Niej się upodobnić, pozwolić, by Ona opanowała nasze serce i całą naszą istotę, by Ona żyła i działała w nas i przez nas, by Ona miłowała Boga naszym sercem, byśmy do Niej należeli bezgranicznie - oto nasz ideał. Promieniować na otoczenie, zdobywać dla Niej dusze, by przed Nią także serca bliźnich się otwarły, by zakrólowała Ona w sercach wszystkich, co są gdziekolwiek po świecie, bez względu na różnicę ras, narodowości, języków, i także w sercach wszystkich, co będą kiedykolwiek aż do skończenia świata - oto nasz drogi ideał. I by Jej życie w nas pogłębiało się z dnia na dzień, z godziny na godzinę, z chwili na chwilę, i to bez żadnych granic - oto nasz ideał. I aby to jej życie podobnie rozwijało się w każdej duszy, co jest i będzie kiedykolwiek - oto nasz drogi ideał. (Rycerz Niepokalanej, 1936, 226).
1. Czy pamiętam w jakim miejscu, w jakich okolicznościach dokonało się moje najważniejsze spotkanie z Maryją? Kto najbardziej pomógł mi odkryć miłość Maryi-Matki? (Słowo Boże, Jan Paweł II, osoby z RRN, inni...?).

2. Maryja miłuje Boga i ludzi, bo w pełni otworzyła się na współpracę z Duchem Świętym, jest najdoskonalej z ludzi Jego świątynią. Czy przyjmując Ją za Matkę biorę z Niej przykład takiego współdziałania z Bogiem? (por. 1 Kor 3,16)
3. Przychodząc do mojego domu Maryja przynosi mi Jezusa, prowadzi do spotkania z Nim (por. Łk 1,39nn; J 2,5). W jaki sposób mogę ja innym pomóc spotkać Maryję, by i im pomogła związać się z Chrystusem?
